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liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 ałr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 


1 złr 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 air. — półroeznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową 28 granicą, do całych Niemiec 
— kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Asglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


rocznie 50 mare 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Wybory uzupełniające. 
Lwów 11. września. 

Zbliża się termin zwołania jesiennej sesji rady 
państwa. Byłoby wprawdzie przedwczesnem, dziś 
już stawiać horoskopy dla jej przebiegu. Reprezen- 
tanei ludów tej połowy monarchji zejdą się, jak 
wiadomo, dopiero 8. przyszł. m., mają więe dosyć 
czasu, ażeby ochłonąć z wrażeń, jakie odnieśli z 
mityngów i zebrań swych wyborców. Zresztą zna- 
nym jest to. faktem, że inaczej przemawia się na 
zgromadzeniach wyborczych zdając sprawozdanie, 
a inaczej z chwilą, gdy się wejdzie do szarego do- 
mu przy Ringstrasse. Dyscyplina klubowa, „wy- 
mogi wychowania“, obecność kolegów różnych od- 
cieni politycznych, świadomość, iż znajdą się tu 
interpelanci, którzy pytaniami swemi, nie jak to się 
dzieje na sejmikach relacyjnych, pragną dopoma- 
gać — ale podchwycić przeciwnika, względy wyż- 
szej polityki, które tak wybornym są parawanem 
a wreszcie poufne narady, kompromisy i różne 
obiecanki — wszystko to są powody, które spra- 
wiają, iż nawet jadowita roślina opozycyjna sztucz- 
nie wybujała na gruncie własnym, zmienia się 
w piękny kwiat, gdy ją przesadzą na grunt wie- 
deński. j - 

A jednak — mimo tego wszystkiego, fizjogno- 
mja naszego parlamentu będzie nieco zmienioną 
Wprawdzie Polacy „das Dauernde im Wechsel“ 
stać będą tak — jak dotąd stali, ale stanowisko 
innych frakcyj prawicy, stało się nieco wątpliwem. 
Klub Hohenwarta rysuje się: Słoweńey z profeso- 
rem Szuklje na czele, mają pretensje o sprawy 
szkolne, Dalimatyńcy są bardziej niż miezadowoleni, 


klerykali są wprawdzie zachwyceni rozporządze- 


niami p. Gautschaş ale zdaje się, że to ich nie 
zadowala, gdyż Gratzer Volksbl. nie żartem. grozi 
opozycją. Nie ma wątpliwości, że z panami tymi 
można się będzie porozumieć, ale że 8. paździer- 
nika nie okażą oni rządowi entuzjazmu — to pewna, 
Na tle tych drobniejszych niesnasek, jaskrawo ry- 
suje się sprawa czeska, która głównie przysporzy 
rządowi i resztkom-=prawiey kłopotu. 

Tak się mniej-więcej przedstawia obeene po- 
łożenie, z którem przystępujący „do urny wybor- 
czej, obywatełę również liczyć się powinni. DIA 
zapełnienia luk wśród posłów naszych powołane 
będą w krótkim czasie następujące okręgi wybor- 
cze: Lwowska izbą: handlowo-przemysłowa, miasta 

nów z Bochnią,” wielka własność żółkiewska, 
wielka własność tarnowska i mała własność Gor- 
lice-Jagło-Krosno. Dziwnym trafem złożyło się, że 
i orczej stanie Wschodnia i Zachodnia 


„akcji wyb > 
iaje — i warstwy naszego spote- 
oae M e T 


lejące więc te wybory są nie 
tylko ważne ze wrgiędy nu koła wybrać się ma- 
jących posłów ale-i ze' względu na to, iż: będą 
one doniosłym głosem opinji kraju i wpłyną nie- 
wątpliwie ra tok  postępewania Kęła polskiego, 
które "przecież “do głosu kraji 
musi. 


zastósować się 

Pod jakiem hasłem maja przystąpić wyborcy 
do urny, tego zdaje się, mówić nie „potrzeba, Bez- 
względna droga opozycji jest tak samo dla nas 
wykluczona, jąk bezwzględne popieranie rządu. Kro- 
cząe pierwszą drogą — torowalibyśmy wygodną 
ścieżkę dla miotów centralisty cznych, , drugą IŚĆ 
nie możemy, gdyż to eo się w czasie ostatnieh 
dziewięciu “lat stało. nie pozwala nam na dalsze 
popieranie rządu bez żadnej wzajemności. $ 

Cóż więc posłom naszym pozostaje uczynić ? 
Oto energiczną i solidarną akcją w obronie inte- 
resów kraju i postępu zmusić rząd do wejścia na 
drogę, po której i my bez ujmy dla naszych spraw 
i bez wstydu kroczyć byśmy mogli. 

Głos Polaków zaważy teraz wiele: rządowe i 
półurzędowe a z drogiej strony opozycyjue głosy 
przyznały Polakom, żę są oni podstawą obecnego 
rządu, że są kitem łączącym frakcje prawicy — 
i. dziś zmuszając rząd do b jjście na właściwą dro- 
ge, pozostaną tem, czem byli, tylko żę gmach, jaki 
na ‘tej „podstawie «wzniestonygu zostanie, powinien 
być trwalszym niż: ten, który po: dziewięciu latach 
istnienia, łak fatalnie" zśrysował A 3 — od dachu. 
Lecz do'* takiej akcji potrzeba, ażeby koło polskie 
zostało odówieżone: pragniemy więc ażeby z no- 
wych wyborów wyszli ludzie energiczmi w obronie 
spraw narodowych, a nietylko z nazwiska ale z 
ducha i czynu — postępowi. 

Osobiste kwalifikacje nie wystarczają. W obec 
sprawy publicznej, stosunki zażyłości, przyjażni 1 
przeróżne inne powinne zniknąć, powinniśmy wy” 
brać tych, którzy dają istotną gwarancję, że oka- 
żę się stanowczymi i energicznymi w obec rządu 
I że stać będą-na straży postępu mie pozornie, ale 
szczerze i uezciwię. Nie nawołujemy do opozycji 
dia opozycji, ale do energji, do czynu, przekonani, 
że w tem leży dobro kraju naszego i dobro całej 
monarchji. Taką myślą ożywieni wyborcy niechaj 
przystąpią do urny a wybiorą zapewne ludzi, któ- 
a 'szezerze „Kołu polskiemu“ życzyć by na- 
eżało. 


e 


Loterja fantowa na rzecz czytelni 
polskiej w Czerniowcach. 


Towarzystwo polskie bratniej pomocy ~i Czytelni 
polskiej w Czerniowcach urządziło, jak wiadomo, na 
cele obu tych instytucyj, t)- na pódtrzymywanie Po- 
laków osiadłych na Bukowinie wielką loterję fantowa, 
której losy "nabywać można, W różnych instytucjach 
Bukowiny i Galicji. Liczba losów dotąd rozsprzeda- 
nych jest, niestety —pardzo mała a ceł"poważny i pa- 
trjotyczny wymaga, ażeby” ludność we wszystkich zie- 
miach Polski Pospięszałą z rozabraniem losów, z któ- 
rych doehód użyty ma być na podtrzymywanie na- 
szego posterunku narodowago na wschodnich kresach. 
Jest jeszcze prred’ nami" stery miesiąca czasu, więć 
niewątpimy, że Sprzedaż losów ożywi się więcej niż 
dotychczas. 1 

Gaseta- Polska pisze w tej sprawie co nastę- 
puje: „Ofarność rodaków a zwłaszcza rodaczek tutej- 
szych sprawiła, że nagromadzenie potrzebnej liczby 
przedmiotów na fanty nie natrafiło pa wielkie trudno- 
foi a pod względem ich piękna i wartości przewyż- 


We Lwowie Poniedziałek dnia. 12: Wrzesnia 1887. 
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szyło nawet oczekiwania. Wielkie szafy w lokalu 
czytelni, zapełnione prawdziwie doborowemi przedmio- 
tami, świadczą jak najlepiej, że w tym kierunku za- 
miar powiódł się całkowicie. Mimo to wydział _ To- 
warzystwa, cheac w całem słowa znaczeniu uświetnić 
i podnieść wartość loterji, postanowił zakupić jeszcze, 
o ile wiemy, kilka dzieł większej wartości, jak obrazy 
oryginalne znanych arty stów, fortepian itp. à 

„Uposażywszy w ten sposób loterję, oduiosło się 
Towarzystwo do publiczności 0 rozkupywanie losów a 
chcąc każdemu ułatwić przyczynienia się do wspól- 
nego celu, oznaczyło cenę jednego losu na 30 ct. 
Galicyjski bank krajowy z uznania godną gotowością 
przyjął znaczną ilość losów do rozsprzedaży we Lwo- 
wie i w reprezentacjach swoich na prowincji Galicji. 
Rozesłano zarazem pewną liczbę do wybitniejszych a 
znanych z patrjotyzmu osób na Bukowinie i w Galicji 
z prośbą, aby raczyły w kołach znajomych i współ- 
patrjotów takowe spieniężyć. 

„Zdawałoby się, że powyższe kroki będą aż nad- 
to wystarczającemi, aby w krótkim czasie spnłeczeń- 
stwo rozebrało drobne losy, zwłaszcza gdy nie ma, 
chyba na Bukowinie i w Galicji, Polaka, coby do- 
tychczas nie poznał i nie uznał ważności stanowiska, 
jakie tutaj zajmuje towarzystwo polskie i któryby nie 
odcznł potrzeby popierania pięknych a doniosłych 
jego celów. 

„Tymaczsem... Ach, tych zawodów i rozczarowań 
tak już dożyliśmy wiele w obecnych czasach, że nie 
chcemy szerzej rozwodzić się nad szczegółami obec- 
nego. Niechaj mówi cyfra: Rok już upływa, odkąd 
sprzedają się losy i sprzedano ich niewiele więcej nad 
4000 sztuk. Jest to dziesiąta część ogólnej liczby... 

„Chcemy wierzyć, że dotychczasowa obojętność 
polegała raczej na miepamiętaniu -0 tej loterji i Że 
winą tu zbytnia skromność wydziału, kióry nie śmiał 
zbyt często przypominać rodakom ich świętego obo- 
wiązku. Dziś tedy my to czynimy.“ 


Echo: „Z naszych zdrojowisk.” 


Zakopane 8. wiześnia. 

Lato wysypuje na nas wszelkie zaległości, które, 
 kalendarzowo raoz biorąc, należały się nam jeszcze 
'w czerwcu i lipcu. Słońce po ostatniem swem -niefor- 
tunnem u nas zaćmieniu, funkcjonuje z podwójnym 
zapałem, przypiekając nielitościwie — a termometr 
wzniósłszy się do 27° R., utrzymuje się ua tej pozycji 
z stanowczością pewnego dyrektora banku. Nie też 
dziwnego, że i niżej nie podpisany wasz sprawozdawca, 
idąc za przykładem ciepłomierza, „poszedł w góry” 
i porzuciwszy dziś już mocno opustoszały deptak kry- 
nicki, przestał w giauso ch rękawiczkach dźwigać 
ciężar tego życia i przeniósł się aż do Zakopa- 
nego: 

Żona i córki okropnie się na to krzywią. Nie 
dlatego jednak, jakoby nie -wracanie na razie do za* 
pylonej.i nie-bezwonnej stelicy kraju, wydało im się 
niemiłą koniecznością, ale, że doradaały dalszego -po- 
bytu w Krynicy, gdzie właśnie za dni kilka ma od: 
być się staraniem p. Znąmirowskiego jakaś wielka 
zabawa. „Trzy róże“ rogbrzmiewać się więc będą 
znowu tonami walców i mazurów — byłaby tedy do- 
skonała sposobność zaprezentowania raz jeszcze owych 
sukień, które, jak powiadają, (oczywiście żona i oórki, 
waj ich bowiem na szczęście dotychczas nie mó- 
ko zrobiły na początku minionego sezonu ogromną 
TEA Pojmuję tedy i umiem nawet ocenić ich gniew 
„ae, Szezególuje, że po za tem kryła się bezwąt- 
pienia i nadzieja, żę skoro wywinął im się okulista, 
który nagle i niespodziewanie wyjechał «do Lwowa, 
złapią rejenta z Ziełonogrodu, przybyłego do Kry- 
nicy w tym roku po raz ezwarty, celem „zrobienia 


znajomości”. 

Nie mogę oczywiście ręczyć za autentyczność 
powyższych przypuszczeń ~ włusną zresztą rodzinę 
opisywać, to izecz, 0 której  „obskurny.... Czasu“ 
wyraziłby SIĘ : brzydka — ograniczę się tedy na za- 


jak np. ów rejent Z wz 
bukiety, przyprowadza i odprowadza, urządza bale i 
tańczy, alo- cóż, kiedy w ten 8pos0b umizga się ró- 
wnocześnie ds — ośmiu panien! Wytrzymałości dowód 
to wprawdzie wielki. Znać także, że rejent taki, to 


nie nowszych czasów wytwór, — ostatecznie jeduak 
okulista... 


Ale prawd am może okchodzić rejent, 
okulist prawda, co was tam Pra 
gnieci 


i i 3 domów. 
E Pirita zie panuje podolska zasada: „Naj bude, 
E edan T AA r M 
BZ W1 e z: - 
żyd) łatwo prietonajł mę: S ARERR 
o bezpodstawuości swych twierdzeń. Każdy ża: med 
się-tu-tem;-00-nasi—pra-pfdojcowie uważali za nie- 
zbędnie” konieczne — a mimo tego | nap? aści 
jęki która okolicę tę wyposaz o 2 FSC 
dzięki naturze, od $ £ wypoSażyłą nieprze- 
branemi skarbami, jest ogromny. Bawiło ty w roku 
bieżącym przeszło 3000 gmób a wiele z nich Boso 
staje, jeszcze Obecnie, ‘chog nie ma tu ani najmniej- 
f i któremb 
szychæwygód, ani miejsca, Ba Eii y Big od gzasu 
do czasu zbierała jaka taka” ga È ludzi, ani wre 
szcie osoby lub instytucji, któraby się przecież w ją. 
kié „aposób zajmowała przybywojącym. > 
gazet wiadomo MI tylko o istnieniu zakopań- 
skiega kasyna.  PrzepraszAm. Oglądam przecież co- 
dziennie ten dziwaczny budynek, — przypominam 
sobie nawet, że w maju ściągnięto odemnie 3 złr. 
tytułem. wkładki, jako od członka kasyna, ale, że 
przybyłem do Zakopanego aknratnie 1. września, gdy 
bawi jeszcze około 400 osób, więć rzecz zupełnie 
słuszna, bym zastał wszystko zamknięte. Prawdziwa i 
niepohamowana niczem radość ogarnia serce Galicją- 
nina, w którego kraju jest tyle towarzystw ìi honc- 
racjorów, gdy widzi, że bodaj jedno jest takie, które- 
go dygnitarze mający zawiadywać kilka taljami kart, 
odpowiednią ilością sztonów i bilardem, nie dmą się 


ystko w najczarniej- 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


i nie pysznią, ule znikli bez śladu. Jest to z ich 
strony skromność godna uznania, — szkoda tylko, że 
rezultaty ich działalności usuwają się z pod formułek 
matematycznych, nie dają się bowiem wcale ani obli- 
czyć ani zmierzyć a nawet nie podpadają pod zwy- 
sły ludzkie, bo ich nie widać nigdzie. 
Radhym dla urozmaicenia przepleść niniejszą ko- 
respondencję jakim miłym,  sielankowym obrazem. 
O pogodzie nie ma co mówić, Raz tylko w ponie- 
działek jakoś się zagajdało 7 nazajutrz się zaraz 
rozgajdało, co na nasze tłumacząc, wypogodziło. 
Wycieczki tedy udają się lepiej. aniżeli w właściwym 
sezonie. Jedni, jak państwo Mieczysławowie  Pawli- 
kowscy, wyruszyli do Czorbskiego Jė.iora i Szmeksu, 
inni wydostają się na Czerwony wierch, Gewont lub 
podążają do Molskiego oka, mniej zas wprawni i od- 
ważni. zadowalaja się doliną Kościelieką, Kalatówką, 
Kondratową, Strążyskami itp. SouULtagsrejtery 
wynajmują zaś konie u fryzjera i włóczą się po Kru- 
pówkach. Czy zegarki dają się celem naprawy do 
piekarza”... tego na pewne nie wiem. —— h 
Z pizebywalących obecnie najsilniej reprezento- 
waną jest kolonja profesorów uniwersytetu. Z Krakowa 
bawi ich kilku, ze Lwowa zaś dr. Szachowski, Żyć. 
dłowski i Fabian. Ten ostatni dozoał tu niemałych 
skutków magnetyzmu. Dr.. Ochorowiez, który po sze- 
ściotygodniowym pobycie dziś właśnie wyjechał ztąd 
na dwa dni do Krakowa poezem udaje się na Litw 
i do Warszawy, a w pierwszych dui wch października 
przybędzie do Paryża, leczył dra Fabjana na oczy, 
Skutek jest znakomity. Pacjent pozbył się szkieł i bez 
trudności już czyta — a wiadomo kołu jego znajo- 
mych, że na jedno oko prawie nie widział. Do dra 
Ochorowicza zgłaszali się tu przez cały CZAS DEBO „Po; 
bytu lie:ni chorzy z prośbą 0 porade największe Je- 
dnak zdumienie wywołał fakt wyletżekia bony-niemki 
pp. Gnoińskich. Na palcu u ręki skutkiem skalecze- 
nia brudnym nożem, zrobiła jej Si$+ PATośJ, która co: 
raz bardziej Się rozrastała. Lekarze dla ocalenia ręki 
zadecydowali ucięcie palea, tymczawa po dwutygo- 
dniowem leczeniu przez dra OchotóWicZa za pomocą 
magnetyzmu; narośl zupełnie ustąpiła.1 palec ozdrowiał. 
Skord jmż wszedłem na tory lekarskie, nie mogę 
bodaj pobieśnie -nie wspomnieć 0 tutejstych zakłądach 
hydrepatycznych. Prócz dawniej ietnićjżcego, dra Pia- 
secliego, powstał nowy bardzo dobfZE” urządzony dra 
Chramca, który jako hydropata odznaczył się już zna- 
komisie. Oba prosperowały w tym roku świetnie. Je- 
den i drugi miał kuracjuszów mnóstwo. „Jaszezurów: 
ka" także skarzyć się nie może. Mimo «edległości od 
centrum Zakopanego. codziennie teraa=tudguva tam ką- 
pieli około 70 osób. Zrobiono wprawdzie wiele ule- 
pszóń, nie zbadano jednak, czy owa 16° woda tak 
imh jak latem, nie mogłaby przynieść większego po- 
yiku. 
Co do życia towarzyskiego, to dałoby się o niem 

i wiele i mało powiedzieć, Znajomości nie potrafiłby 
tu zrobić maweterejent'z Żółtogrodu, nie ma bowiem 
żadnego punktu zbornego. Natomiast ci, którzy mają 
znajomych, bawią się wybornie. Prócz wycieczek bo- 
> odbywają się tu liczne proszone objady í her- 
atki. 
| Koószta życia w Zakopanem niechybnie mniejsze, 
aniżeli gdziekolwiekbądź indziej. Mieszkania, składa- 
Jące się z 4 pokoi, Inb — mówmy wyraźniej — izb, 
są do wynajęcia po 20 lub 30 złr. miesięcznie. Ży- 
wność łatwa do nabycia i nie droga. Ceny jadła na- 
wet w restauracji kasynowej bardzo przystępne — 
szkoda tylko, że ono nie zawsze przystępne dła pod- 
niebienia — ale to już tak bywa przy końcu sezonu. 
Na zakończenie nie wesoła wiadomość. "Zbliża 

się termin licytacyjny Zakopanego. Nie nie" słychać, 
aby w kraju ktoś się tą sprawą zajął. Obeokrajowcy 
tymczasem nie zasypiają jej wcale. Powszechne jest 
mniemanie, że Zakopane nabędzie ks. Hohenlohe. W 
takim razie mnóstwo miejscowości zostałoby na za- 
wsze dla zwidzających zamknięte. Dziś już przystęp 
na obszary, będące własnością księcia. jest wzbroniony. 
Przed kilku dniami bawił tn także adwokat Schneider. 
Pobyt jego był w związku z sprawą kupna Zakopa- 
nego. Prawdopodobnie występuje on jako połnomocnik 
jakiegoś obcokrajowca. Gdy będzie za późno, będziemy 
narzekać na kulturę germańską — narzekanie jednak 
ani nie pomoże nam, ani nie ulży. Przecież majętnych 


nie brak jeszcze u nas — zresztą spółka mogłaby 
się utworzyć, 


Konkurs muzyczny. 


„+ Sprawie konkursu ogłoszonego w celu wy- 
wołania kompozycyj psalmowych, otrzymujemy pi 
smo następujące : 

i Kiedy komitet wystawy powołał w dnia 28. 
upea b. r. kompozytorów polskich do brania udzia- 
tu w konkursie muzycznym, uczynił to na pudsta- 
wie wskazówek, udzielonych mu przez najpierwsz6 
w kraju powagi pp. Zeleńskiego, Noskowskiego 
i Jareckiego, którzy okok urządzenia specjalnej wy- 
slawy dzieł muzycznych, wskazali jako najodpo- 
wiedniejszy środek otwarcia sztuce polskiej (tutaj 
muzyce) pola do ogólnege popisu, ogłoszenie 
kon kursu, któryby polskim talentom dał spo- 
sobność do odznaczenia się w obec cale- 
go kraju, y 

i Nazwiska Želeńskiego, Noskowskiego i Jare- 
ckiego mogły być istotnie bodźcem dla k ozy- 
torów minorum gentium w calym kraju, Którży 
też mniej lub więcej raźno podążyli na te wyśdi= 
gi olimpijskie. Jak na nasze stosunki kompozytor- 
skie, rzecz niesłyszana — 14 psalmów staje do 
Konkursu w oznaczonym Czasie. 

. Jakież tedy nastąpiło zdziwienie, kiedy do- 
wiedzieliśmy się z Czasu. że „pertytury 14 psal- 
mów nades anych na konkurs oddane zostały ko- 
Misji przygotowawczej złożonej z trzech członków 
PP. Barabasza, Hocka i Steibelta, która po bliłe 
szem rozpatrzeniu się w nagromadzonym materjale, 
rozsegreguje najlepsze kompozycje, mogące Się 
ubiegać o nagrody i mające być przeto wykonane 
na koncercie konkursowym.“ A 

- Wszystkim panom tej komisji. nie. uwłaczając 
bynajmniej, jw niosam: godności ich osobistej — 
odinówić "stanowezo trzeba tych wyższych: kwa- 
lifikacyj muzycznych, które sędziów , cechować 
WInne..- 
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Wiedzą o tem dobrze najlepsi przyjaciele pa- 
na Barabasza, że poza sumienną pracą w wyucza- 
niu-chórów i nieco” lepszym talentem nauczyciel - 
skim, p. B. bynajmniej nie należy do powag mu- 
zycznych. Stanowisko dyrektora towarzystwa mu- 
zycznego w Krakowie, które od raku niemal pia- 
stuje, jest niestety dla niego tylko tytulem, z któ- 
rym panu Barabaszowi must byé tak niewygodnie, 
jak człowiekowi w pożyczonych szatach. 

Pan Hock jest kapelmistrzem woj- 
skowym. ; d ere 

Najwięcej może w łonie tej komisji znawcą 
będzie p. Śteibelt, ale w jego siłach także nie le- 
ży podołać tradnyj, ębowiązkom. jakie. komitet 
wystawy oddał w ręce komisji przygotowawczej. 

* Żadną miarą jednakowoż nikt chyba nie są- 
dzi i sądzić nie będzie, aby którykolwiek z tych 
panów miał prawo zaliczać się do pierwszych 
powag muzycznych w kraju. 

W pierwszym rzędzie sędzią nadesłanych 
psalmów nie będzię zatem komisja złożona z pierw- 
szych powag muzycznych w kraju. Dlaczego? 
Widocznie dlatego, że komitet rzucając kom. przy- 
gotowawczej owe psalmy na pierwszy ogieú, są- 
dził, że zadanie tejżę jest zbyt łatwem, któremu 
ktobądź podoła, byleby w jury zasiedli sędziowie 
poważni. 

W istocie jednak tak nie jest. Komisja przygoto- 
wawcza ma bowiem w danym razie daleko wa- 
żniejszy zakres działania, aniżeli jury. 

Wiadoma powszechnie rzecz, że na konkur- 
sach artystycznych zjawiają się dzieła, które kry- 
tyce usymaję daleko większe mudności, jak to 
w zwyczajnych bywa warunkach. Schudzą się tu 
goście, bogaci i ubodzy, wielcy i mali, a wszystko 
w świątecznych strojach. nieprzymierzając jak ma 
Jarmark. Daleko trudniej tu rozpoznać złoto od 
plewy, trudniej się oprzeć prośbom o względy ma- 
gnatowi, mającemu wszystkie paszporta muzyczne 
za sobą, trudno ujść pokusom słodziutkę/się śmie- 
chającej kokietki, a w tym razie nawet syręnim 
głosem wabiącej dewotki (bo gdzie o cel chodzi, 
wszystkiego się próbuje). - 

Tym wszystkim złudzeniom ujść mogą tylko 
prawdziwi znawcy, ale nie pp. Barabasz, Hock, 
lub Steibelt. 

Słusznie dziwić się wypada, czemu w komisji 
przygotowawczej nie zasiada chociażby jedna z pierw- 
szyeh powag muzyczuych w kraju. 

Dzisiejsza komisja przygotowawcza nie daje 
żadnej rękojmji ani eałemu krajowi, ani kompozy- 
torom, że 1a koncert wybrane zostaną prawdziwe 
dziela satuki, emi mawet, że w istocie najlepsze 
z nadosłanych psu Tam gdzie chodzi o re- 


prezentację muzyki polskiej w obec catego krajn, ; | * 


a już koncert konkursowy nie będzie, nie powinne 
mieć waloru gusta i guściki, lecz prawdziwe 
znawstwo, wą 

Komitet powinien o tem pamiętać, że mniej- 
szą będzie krzywda wyrządzona kompozytorom 
i sztuce przez Jury, w którego skład wejdzie je- 
den tylko z znakomitych muzyków w kraju, jeżeli 
dzieła wyjdą z komisji przygotowawczej już nale- 
życie ocenione przez pierwsze powagi w kraju, a 
niżeli gdyby jeden tylko utwór padi ofiarą przy- 
padku, zuprzepaszczony z winy nieudolnej dzisiej- 
szej komisji przygotowawczej. 

Komitet musi dzisiaj na pewno wiedzieć, ile 

psalmów ma wypełnić program jednego lub dwóch 
projektowanych koncertów. Jeśli nie oznaczył do 
dzisiaj łiczby psalmów potrzebnej na to, więc wi- 
doczna, że dzisiejsza komisja przygotowawcza ma 
uajgłówniejszy, bo pierwszy sąd o psalmach. 
Ay Ostateczny wyuik konkursu zależałby oczywi- 
scie od Jury, w którego skład znowu winneby 
wejść najpierwsze powagi w kraju, a gdy wido- 
cznie brak ich u nas, jak to skład dzisiejszej ko- 
misji przygotowawczej dowodzi, to już zgodzićby 
Się nareszcie można, gdyby obok jednego przy- 
najmniej znakomitego muzyka zasiadło na ławie 
sędziowskiej dwóch lub trzech, zkądinąd. znanych 
estetyków, którzyby na niego od biedy zdali osta- 
teczny sąd w przyznaniu nagród trzem z pomię- 
dzy najlepszych psalmów ,Sktóreby ko- 
misja przygotowaweza z pierwszych 
powag musycznych w kraju złożona, 
przedstawiła na koncercie. ! ś 

W każdym razie życzyćby należało, żeby 1 w 
skład jury wstąpiły pierwsze powagi w kraju. 


Przegląd handlowy. 


Lwów 11. września. 

(0). Skonststowmny na targu międzynarodo- 
wym we Wiedniu wynik tegorocznego Żniwa, mo- 
żna uważać tylko jako ocenienie w przybliżeniu. 
Zbiory jare w Rogji i krajach polskich nie są jesz- 
cze ukończone, żniwo angielskie jest jeszcze w bie- 
gu, rezultat zbiorów kukurudzy dopiero się wyka- 
że. Przechwalano zbiory pszenicy i żyta w Rumu- 
nii, tyińiczasem Multany mają 10 pre. pszenicy 
mniej niż przy zbiorze średnim, . Woloszczyźna 
wielka ma zbiór pszenicy średni, a tylko mała Wo 
łoszczyzna 25 pre. wyższy. Żyto w Wołoszezyznie 
małej i w Multanach udało się dosyć obficie, Wo- 
łoszczyzna wielka nie ma nawet średniego. rezulia- 
tu. W państwie niemieckiem mają Prusy w ppsa- 
nicy rezułtat cokolwiek niższy nad średni, w życie 
o 16 pre niżsży. Gdy Prusy zaś zaopatrnją prze- 
ważnie środkowe i połndniowe Niemcy, przeto nie 
może zaważyć wiele na szali bogatsze cokolwiek 
żniwo Bawarji, Frankonji, Szwabji i Badenji, gdyż 
kraje te zawsze importują, a przyrost tegoroczny 
potrzebę importu mało co zmieni. W Rosji tylko 
gubernja chersońska i Rosja środkowa ma o 18 
i 20 pre. zbiór pszenicy wyższy, Kurlandja, Rosja 
północna miały żniwo pszenicy niżej średniego, 
Polska i jane guteniić tylko (rednie. Co do żyta 
wyższe są zbiory :w, Polsce o 7.pre. W „środkowej 
Rosji o 11 pre., w innych zaś gubernjacli pozo- 
stały zbiory znacznie poniże, przeciętnej średaicy. 
Kra,e” przedłitawskie  monarchji naszej mają zbiór 
pszeniey wyższy o 47% pre. żyta o & pre., Węgry 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6. i 3 w domu pana Kisełki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber linie, Lipsku, 
Baz"lei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Iaasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Riechman et  Frendler, Biure 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Peres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 1% ct. od wier -; 
Drobne ogłoszenia po 1'/, eenta od wyrazu. Pomies. a- 


nia i sklepy po A ct. ed wyrazu, 


Reklamy W rubryce „Nadesłane” 20 ent. od wig: Za. 
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latynacie uadreńskim, Wirtembergii, we Włoszech! 
jak wyżej wspominaliśmy, w Kurlandji i półnoene 
Rosji, w Multanach jest ubytek zuaczny w psze- 
nicy, z krajów zaś zamorskich zaważy bardzo na 
szali „ubytek 32,000,000 buszli pszenicy i 65,000.000 
buszli kukurudzy w Ameryce pólnocnej, 14,000.000 
cent. metrycznych pszenicy w Indjach i mniejsze 
zbiory Egiptu. Aspekta eksportowe nie stoją tedy 
tak żle a jeżeli kupey rozpatrzą się bliżej w poło- 
żeniu, ominie ich owe przerażenie, które czynności 
handiowe obecne tamuje, tem pewniej, że kon- 
sumcja wewnętrzna wszystkich krajów wskutek ta- 
niości produktów mącznych się zwiększy. 

Że w handlu jes: pewne przerażenie i niewia- 
ra, dowodzi najlepiej stan handlu owsem, który 
tylko na Węgrzech, w Polsce kongresowej | w środ- 
kowej Rosji udał się o 4 do 8 pre. wyżej prze- 
ciętnego rezultatu, gdy przeciwnie w krajach przed- 
htawskieh przyjmują w porównaniu z przeciętnym 
średnim zbiorem ubytek 8 pre., w Anglji 15 pre 
w Niemczech południowych do 35 pre., w Holan- 
dji do 18 pre. i t. d. Mało to znaczyć może. że 
zbiór owsa we Włoszech ma być o 25 pre. wyższy 
gdyż Włochy i tak owies importować będą. Zkądże 
tedy taki brak ochoty w zakupnie owsa, skoro 
przeważnie większa część Europy nie ma wystar- 
czającej ilości na pokrycie własnych potrzeb ”. Jest 
tedy niewiara a wiszące nad całym handlem środ- 
kowej Europy projekta podwyższenia cła niemiec- 
kiego, nieznane co do wysokości, tamują naturalny 
rozwój popytu. 

Pszenica nasza miała odbyt na targach 
krajowych po cenach notowanych, jednak bez oży- 
wienia w transakcjach. 

Taką samą cechę nosi handel ży (em, a po- 
szukiwanym żywiej jest obecnie jęczmień bro- 
warny w pięknych gatunkach. 

Zapasy owsa zeszłorocznego odchodzą prze- 
ważnie w konsumeji krajowej. 

a „Stosunki zbiorów naszych. mianowicie *zbio- 
rów jarych, wykażą się jaśniej na międzynarodo- 
wym targu we Lwowie edbyć się mającym, na któ- 
*ynrprawdopodobnie kwestja eksportowa owsa i ję- 
czmienia, przynajmniej w początkowych zarysach 
się rozstrzygnie. 

Konieczynę czerwoną płacą od złr. 35 
do 45, stósownie do jakości. j 

zepak ma popyt po cenach notowanych 
w rozmiarach szczuplejszych, tak u nas jak i na 
głównych targach. Cena za 100 kilo gotowego to- 

waru w Pradze nie przenosi złr. 11,50, 

Ożywieńie handlu chmielem nastąpi, jak 
się zdaje, dopiero pe bliższem rozpozmama zbwrów 
rezgdkich | | ; nibrkiećkich. 


Kalendarz. Poniedziałek (12.): Gwidona wyzn— 
Radzimira. Wschód słońca o godz. 5. min. 40, za- 
chód 0 -godz. 6. min. 12. 

Składki. Do administracji Dzien. Pol. nadesłał 
hr. Artur Russooki z Lipicy Dolnej 3 zł. na pogo- 
rzelców Sassowa. 

Prezydent komisji centralnej konserwatorskiej 
JE. bar. Helfert zwidzał, jak Czus donosi, w Krako- 
wie kościół Dominikanów, Franciszkanów, św. Krzyża, 


Bożego Ciała, św. Katarzyny, św. Anny, zabudowawia _ 


szpitaina ów, Jiucha, Rondel bramy. Florjańskiej, pra- 
cownię Matejki, wystawę sztuk pięknych, gabinet ar- 
cheologiczny, Uniwersytet Jagielloński, _ wreszcie ko- 
ściół i ruiny w Tyńcu.  Oprowadzali go i jeździli 
z nim konserwator Łepkowski i archiwkt-konagrvator 
Odrzywolski. Był również par. Helfert na urocźpdbśł 
otwarcia zjazdu prawników, w Mnżezm ks Śzśrto- 
ryskich i na Wawelu. — Na Wawelu żowórzysżyli! mu 
pp. Paweł Popiel. ks. Polkowski, architekt Pryliński 
i pp. konserwatorowię : 'łepkotwaki, Udrzywolski, "Vom- 
kowicz, Zacharyewicz. Po połndniu zwidzał zbiory 
ks. Gzartoryskich, oraz odbył naradę z p. konserwa- 
torem Tomkowiesem i Udrzywolskim w sprawie re- 
stauracji Biecze Dziś odjeżdża do Wiednia. 

Pożary. W Borszczowie, powiatu Śniatyńskiego 
zgorzałe chata wartości nieubezpieczonej 80 złr. — 
W Russowie, tegoż powiatu, obejście gospodarskie 
ubezpieczone wartości 700 „łr, W Zadubrowcach 
chata wartości nieubezpieczonej 165 złe. — W po- 
wiecie horodeńskim zgorzału w sierpniu br. Ý obejść 
gospodarskich łącznej wactości około 2.000 złr, — 
W Strzegoniach pow. pilznieńskiego zgorzał dom 
mieszkalny dwerski ubezpieczunej wartości 3.000: zèr 
b. wdlj 04, = „Susznie pow. kamioneckiego 

ek gospodarskie wartości nieubezpiaczonej 
około 400 złr. — W powiecie nadwórniańskim zgo- 
Ę ły w sierpniu br. budynki gospodarczo dzierławcy 
Qucyłowa wartości 4000 złr. i 3 zagrody włościań- 
skie wartości nieubezpieczonej około 800 złr. — W 
powiecie brodzkim  zgorzało 8 zagród wgościańskich 
wartości łącznej około 2.500 złr. — W powiecie ka- 
łuskim zgorzuła 4 zagród wiejskich wartości łacznej 
około 2.000 zæ. — W powiecie skałackim zgorzało 
6 obejść włościańskich i tan pszenicy ma pniu, -wła- 
sność dra Maupyeego Rosenstocka w Skałacie 

Werbunek do wychodżtwa. W 'estatnichi cza- 
sach spostrzeżono, że na linjach kolejowych, biegną- 
cych ku zachodowi, wzmaga się wychodźtwo do Ame- 
ryki., Chęć emigracyjna przybrała większe rozmiary 
szozegółniej w swęgierskich komitatach, przytykujących 
de meerego kraju, która to okoliczność wyzyskiwaną 
była szczególniej przez bogumińskie subagencje zaatlan- 
tyckich towarzystw "żagłagi parowej: | Subogiueje te 
tworzą ciągle ogobne „biura emigracyjne” i wysyłają 
swoich agentów do wszystkich tych miejscowości, w 
których objawia się między ludnością szczególniejsza 
chęć do wychodźtwa. 

Ponieważ w ostatnich czasach rząd krajowy na 
Szląsku wystąpił energieznie przeciw temu ruchowi a 
nawet zabronił agentom werbowania ludzi do emigra- 
oji, zwróoih ci agenci swoje'kroki do Gaficji i vbrali 
sobie podobne Śćwięcim jako stałe miejsce pobytu. 
Operowanie w tym kierunku w Galicji nie powinno 
jednał perynieść agentom Żadnych Ieztńtatów, gdyż 
właśnie u nas władze politycrne powiatowe otrzymały 
w estaknim czania ponowne polecenie, ażeby na wer- 


pszenicy o 26 pre., żyta o 6 pre. Natomiast w Pa- | bowników do emigracji baczne oko zwracały, 
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Była to nie lada robota dla 19 sędziów, którzy przy 
dwu stołach zasiedli pod wodzą radcy Komunalnego, 
inżyniera p. Bóde. Na szczęście, oprócz głównej na- 
grody. tz. priz d'excellence, były jeszcze cztery inne 
nagrody do dyspozycji i w ten sposób można było 
obdzielić niemi przynajmniej „najpiękniejsze z pię- 
knych*, Już przed 3 tygodniami odbyły się w dziel- 
nieach, zamieszkanych przez klasę robotniczą, trzy 
podobne konkursy. Trzej tamtejsi sędziowie uznali po 
dłuższem zastanowienin się ośm młodych dziewcząt, 
jako najpiękniejsza wśród Brukselek a pierwsza na- 
groda miała się dostać w ręce najpiękniejszej między 
temi 8 wybranemi. W sali pie-wszego zakładu na 
bulwarze da Midi zebrała się Jury, przed nią za- 
dziewie, każda wystrojona, jak 
to mówią, na ostatni guzik. Za niemi tłumy kre- 
wnych i przyjaciół, śŚledzące z ogromnem zajęciem 
przebieg sądu. Wreszcie panna Veldeken. „roman- 
tyczna* szwaczka, z Oczyma jak lazur nieba i rysami 
kamey florenckiej, otrzymała pierwszą nagrodę. Pod- 
czas gdy jej współzawudniczki pobladły z wzruszenia 
i zawodu, ona zaramieniona radośnie, odbierała od 
„przewodniczącego nagrodę i... całusa. 

Jest bowiem piękny stary zwyczaj w Brukseli, 
że przewodniczący sądu  koukursowego ma to poza- 
zdroszczenia godne prawo, złożyć na ustach uwień- 
czonej pocałunek. Inżynier p. Bóde oczywiście nie 
zrezygnował z tego prawa. Pewna „klasycznie pię- 
kna“ krawczyni osiągnęła drugą premję. Przy na- 
stępnych balotowano kilkakrotnie a przy ostatniej nie 
mogli sędziowie żadną miarą zgodzić się na jedno. 
Wśród aplauzów słuchaczy postanowiono tedy rozdać 
dwie piąte nagrody. Nagrodami były złote medale i 
złote podarki. 

Niezwykli goście przechodzili onegaj ulicą Gró- 
decką z dworca kolei do cyrku Sidolego. Wśród nich 
pierwsze miejsce zajmował słoń, prowadzony na łań- 
cuchu; obok niego biegł mały konik w największej 
zgodzie z filuterną małpą. W dużych klatkach na wo- 
zie wieziono również przeróżne okazy menażeryjne. 

Okradii cygana! Rzecz prawie nie do uwierze- 
nia a przecież prawdziwa. Teodorowi Kerpacs, cyga- 
nowi z bandy, przebywającej na tak zw. „hyclowskiej 
górze”, skradziono konia  bułanego. Widocznie zło- 
dzieje lwowscy przewyższyli w złodziejskiem rzemiośle 
nawet cyganów, którzy przecie pod tym względem 
sławni są w całym świecie! 


Najpiękniejsza z pięknych. W ubiegły wtorek 
przyznano w Brukseli wielką nagrodę „za piękność”. 
siadło 8 „pięknych“ 
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Doneo P 

Pomysłowy oszust. Dochodzenie policyjne pro- 
wadzone w sprawie oszustwa dokonanego przes Wil- 
helma Gerstmana, o czem obszernie donosiliśmy, wy- 
kryto, Że pan ten w podobny sposób chciał urządzić 
zamach na towary kupca p. Jana Riedla jednak bezą 
skutecznie, gdyż p. R. nauczony długoletniem doświad- 
czeniem nie chce komukolwiek udzielać kredytu. Nad- 
to wyłudził Gerstman od p. St. Gr. zegarek srebrny 
pod pozorem, że ma znajomego zegarmistrza, który 
podejmie się tanio zegarek ten naprawić. W rzeczy- 
wistości zegarek ten G. zastawił. 

Kongres antialkoholiczny. Onegdaj otwartym zo- 
stał w Zurychu kongres pizeciw nadużyciom napojów 
alkoholicznych. Reprezentowane są: Austrja, Anglja, 
Niemey, Francja, Danja i Ameryka. 


Weilandheiligenrómischenreichsdeutschenna- 
tionsperioden... Ten wyraz, świadczący o dynamity- 
czności języka naszych sąsiadów, wyjmujemy z osti- 
tniego przekładu Mahabharaty, dokonanego przez 
Korna. Są tam inne również przyjemnie np. Worth- 
schwalphrasendurchschldngeltmonastropischen... 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Jubileusz „Fausta“ Gounoda obchodzony będzie 
uroczyście w wielkiej operze paryskiej dnia 4. listo- 
pada br. Będzie to 500 z rzędu przedstawienie tej 
cpery w Paryżu. Kompozytor obejmie sam dyrygo- 
wanie. 


I. Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 


Kraków 10. września. Początek o godz. 4. 
Zebranie liczne. Prezyduje Kasznica. Skrzyński 
z Poznania referuje o reformie kredytu ziemskiego, 
przemawiają Kirszrot, Milewski, Lipowski, Bloch, 
Piader, Wilkosz, który żąda zniżenia podatków 
gruntowych a opodatkowania giełdowych kapitałów. 
Wierzchlejski stawia wniosek przekazać to przy- 
szłemu komitetowi zjazdu. Zgadzają się wszyscy 
z wyjątkiem Kleczyńskiego. Kasparek zaprasza 
członków zjazdu -na wycieczkę do Wieliczki na 
jutro rano. Zoll zaprasza na raut. Sprawozdanie 
komisji dezyderatów ogłoszone przez Kasparka 
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przyjęte. Wnioski dotyczą prasy fachowej i ency- 
klopedji umiejętności prawnych, polskiej termino- 
logji ekonomicznej, nadsyłania zwyczajów prawnych. 
Przyszły zjazd uchwalono odbyć za dwa lat we 
Lwowie, uządzenia pedejmie się obecna komisja 
zjazdowa. Donimirski odczytał o kolonizacji wewnę- 
trznej. Na dzisiejszy bankiet zapisanych 250. Na 
wycieczkę do Wieliczki 200. 


[zę ZE zi EE PROREEÓAAAE_ 
Frzegląd polityczny. 


* Z Zurychu donoszą, Że z powedu podróży 
francuskiego ministra prezydenta Rouviera po 
Szwajcarji krążyła pogłoska, iż między Francją i 
Szwajęarją toczą się dyplomatyczne rokowania 
względem ewentualnego obsadzenia neutralnych 
części Sabaudji przez Wujka szwajcarskie na 
wypadek wojny francusko- ' “i: '-ekiej, owóż mimo 
zaprzeczenia „Ajeneji Havasa* donoszą dziś z naj- 
pewniejszego Źródła, że w tych dniach zawarty już 
został między Francją a Szwajęarją formalny układ 
względem obsadzenia Sabaudji przez Szwajcarję. 

Według ostatecznego układu wiedeńskiego z 
9. czerwca 1815 biorą prowineje Chablais i 
Faucigny udział w szwajcarskiej neutralności. 

Za każdym razem, gdy między sąsiedniemi 
mocarstwami nastąpiły lub mają nastąpić jawne 
kroki nieprzyjacielskie, ma Szwajcarja prawo (ale 
nie zarazem i obowiązek) obie powyższe prowincje 
dla utrzymania ich neutralności obsadzić swojem 
wojskiem. 

To prawo nie może jednak przeszkadzać wła- 
ścicielowi tych prowincyj, t.j. Francji, w wykony- 
waniu czynności administracyjnych. Od roku 1815 
nie zostały jednak te uprawnienia administracyjne 
między królem Sardynji, względnie Francją jako 
właścicielką tego kraju a Szwajcarją, jako okupant- 
ką, odgraniczone, kiedy Ostatniej zimy obawiano 
się wybuchu wojny, wzięła Francja sama inicjaty- 
wę w przeprowadzeniu z radą związkową rokowań, 
celem dokładnego oznaczenia owych praw admi- 
nistracyjnych. 

Owóż prawa administracyjne Francji, które 
w razie obsadzenia przez Szwajearję prowineyj 
Chablais i Faucigny i nadal obowiązują, zostały 
w obecnej konwencji szegółowo oznaczone. Francja 
zaś przyznała na nowo Szwajearji prawo okupacji, 
które zresztą rada związkowa szwajcarska jeszcze 
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w r. 1883 energicznie i z dodatnim rezultatem 
podniosła, gdy Francja na 24 kilometrów od Ge- 
newy oddaloną górę Buache obwarować chciała, 


* Nie wszyscy Niemcy podzielają ochotę po- 
wstrzymywania się od wybierania posłów do sejmu 
czeskiego. Oto w okręgu reprezentowanym dotych- 
czas przez dra Walderta postawiono kandydaturę 
hr. Leopolda Lażansky'ego. Tekst odezwy napisa- 
ny jest w języku czeskim i niemieckim. Politik 
wzywa Czechów, ażeby na tego kompromisowego 
kandydata głosował. 

* Donieśliśmy już przed kilku dniami o ma- 
nifeście emigraniów bułgarskich, w] którym prote- 
stują przeciw obocnemu stanowi rzeczy w Bułgarji. 
Manifest ten został wypracowany przez osobną 
komisję, pôd redakcją niejakiego Ńeiczowa, ukazał 
się zaś w formacie broszury drukowanej w Turn- 
Severin na zwykłym papierze gazetowym. Mani- 
fest ten zwraca się przeciw legalności wyboru ks. 
Ferdynanda, nazywa rejentów egoistami, w dal- 
szym zaś ciąg. opryszkami i mordercami — i żą- 
da by tron bu*zarski oddano dynastji „związanej 
z narodem. P. Neiczow, który sam się nazywa 
Delegue special du peuple bulgare pour eclairer 
l'Europe sur la situation vraie de son pays — 
oddaje naród bułgarski w opiekę mocarstwom pod- 
pisanyim na traktacie berlińskim. Ciekawą jest 
uwaga na końcu dzieła, że rząd rumuński nie po- 
zwolił na drukowanie tej broszury w Rumunji. 

* W  irlandzkiem miasteczku Michelstown 
przyszło 9. bm. do krwawego starcia pomiędzy 
policją a ludnością, z powodu, iż sędzia kazał 
aresztować deputowajnego O'Briena za 
niestawienie się przed sądem. Policja użyła broni. 
Wiele osób jest rannych, między temi jeden 
adwokat i ksiądz. Sprawa ta była nazajutrz powo- 
dem interpelacji na posiedzeniu izby gmin. Smith 
oświadczył, że szezegóły tego przykrego zajścia nie 
są mu znane. 
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Telegramy „Dziennika Polsk.“ 


Cieszyn 10. września. Minister Gautsch od- 
mówił gminie Freudenthal pozwolenia na utworze- 
a” pierwszej klasy gimnazjum na własne jej 

oszta 

Budapeszt 10. września. Pesti Hirlap zawiera 
depeszę z Belgradu, według której Stambułow 
został wczoraj w Sofji zamordowany. 
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Rotterdam 10. września. Onegdajszej nocy 
przyszło tutaj do wielkich niepokojów. Przywódca 
socjalistów Niewenhuys, zaledwie opuścił wię- 
zienie, zwołał wielkie zgromadzenie, gdy nagle 
wdarła się do lokalu ogromna masa antisocjalistów, 
zdarła czerwoną chorągiew i socjalistów wypędziła. 
Nastąpił straszny ścisk, w którym poniosło kilka 
osób lekkie uszkodzenia. Wewnętrzne urządzenie 
lokala zostało wśród okrzyków wściekłego tłuma: 
„niech żyje dom orański" zupełnie zniszczone. 

Paryż 10. września. Pisma stojące w kontak- 
cie Z rządem rozpisują się obszernie o wybornych 
wynikach dotychezasowej mobilizacji. Wskazują 
ona na Ochoczość ogólną, z jaką żołnierze spieszyli 
pod broń. Mobilizacja obeena wykazuje, że dwa- 
naście dni starczy na Skonsygnowanie w danem 
miejscu miljonowej armji, a w przeciągu dalszych 
dni ośmiu może stanąć drugi miljon. Wyjątek od 
ogólnego entuzjazmu stanowią pisma boulange- 
rowskie. 

Spezia 10. września. Minister marynarki wy- 
znaczył czternaście głównych siacyj torpedowych, 
około których ugrupować się ma 19 drugorzędnych 
stacyj torpedowych. Każda główna stacje musi 
służyć za zupełnie pewne sehronienie dle jednej 
fiotyli torpedowej. W każdej głównej i drugorzędnej 
stacji stanie budynek, w którym pomieścić się 
ma 10 torpedów i dostateczna ilość węgla i oliwy, 
ażeby 10 torpedowych statków trzy razy mogło 
być zaopatrzonych. 

Na główne stacje desygnowane zostały: We- 
necja, Ancona, Tarent, Augusta, Messina, Palermo, 
Maddalena, Neapol, Campio Mireno, Civittavechia, 
Liworno, Spezia, Savonna. ł 

Turyn 10. września. Hrabia Savoiroux 
spodziewany jest tutaj dzisiaj. Oficerowie garnizonu 
zamierzają urządzić mu wspaniałe przyjęcie. 
Baron Solaroli, któremu, jak wiadomo, udało 
się uzyskać uwolnienio swego siostrzeńca Ras 
Alluľi, wyjechał naprzeciw hr. Savoiroux. 

Nowy Jork 10. września. Na brzegach Nowej 
Fundłandji panuje od dwu dni szalony orkan, który 
zatopił niezliczone mnóstwo okrętów. Według do- 
ma w sprawozdań zginęło ogółem 58 
osó 

Wiedeń 10. września, Na giełdzie zbożowej pano- 
wała dziś tendencja osłabiona. Pasza nica na jesień 
7:06, na wiosnę 7.45; owies na jesień 5'60, na wiosu 


6-05; nowa kukur dza 5'94; spirytus przy silnej 
tendencji, zaraz 26-|. 
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Rzecz dzieje się w Paryżu. 


Wielki 


Il Sidala 


Uwaga. 
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W Poniedziałek 1. Września 1887 


Nadzwyczajne Przedstawienie | ® 


Ćwiczenia wyższej szkoły jazdy, 
tresura koni, tańce na linie, 
zabawy Ikaryjskie, gimna- | (3 
styka, balet i pantominy. 
Drugi debiut 


Przedziwnego słonia 


Blondin 


w produkcjach z pony Oskar i małpę 
Jocko. 


Ten słoń jest najciekawszym jaki 

kiedykolwiek był pokazywany, jeździ 

na welorypedzie, chodzi na linie, 
i jest muzykalny i t. d. 


Na zakończenie: 
„Karnawał na lodic” | 


wieka pantomina w 11 obrazach, 


wykonana pr.ez 80 osób pod reży- 
serją p. A. Strakaya. 


Kasa otwarta przez cały dzień. 


Początek o godz. 7'!. wieczór. |} 


Jutro we Wtorek 18. Września 1887: 
WIELKIE PRZEDSTAWIENIE |, 


i debiat przedziwnego słonia 
BLONDIN. 


Z uszanowaniem 


AL. Bidoli, dyrektor. 


zamówieniu. 


Mydło z migdałów gorżkioh, 
i 30 et. 
Mydło kokosowe, sztuka 5 i 10 et. 


nabycia we Lwowie u p. apt. Gei A 
fera; w Kołomyi u pp. 
L A drog. 4 

arescha apt.; w Zurawnie u p. 
Witkiewicza apt.; w Jarosławiu u p. 
Wisłockiego apt. ; 


na placu WU Hełma; w Wojniłowie u Kuhnera apt. 


(R w najwyższej 


Klasa Prima 
Super-prima, 
stanowi rożnicę w cenie; 

Klasa II. 60 do 38 złr. 

Klasa III. 22 złr. 

Klasa IV. Trumna sosnowa, krzyż dębowy, 4 żałobników w liberji, 
karawan parokonny, razem l złr. 

Koszta pogrzebów dzieci zmarłych niżej lat 12 są znacznie tańsze. 

Trumny metalowe duże począwszy od 42 z 
7 złr. wysełamy jako „Eilgut” z najbliż 


sztuka 20 


powierzyłem 
Mydła ziołowe 8 


jowym. 


Stenzla apt. 
Samborze 


w Głlinianach u J. . Gimnazjum. 


IKTORONA) 


a tylko wartość materjału i przyborów 


Adres telegramu: „Korona” rządca Słotołowicz 


Nr. 12. Lwów, ul. Ormiańska 12, Nr. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


ochodu pogrzebowego 2 12 żało- 
gali, 5 parokonnych fiakrów i 5 dorożek Stec wić 
jednem słowem najówietniejszy pogrzeb komplet razem 300 złr. 
prezentuje się na zewnątrz tsk samo okazale jak 
ogrzebowych 
od 210 złr., [65 złr., i50 złr., (35 złr. do 90 złr. 


łr. a dębowe począwszy od 
Szym pociągiem po otrzymanem 


do pomienionych zakładów szcze 
gólnie wymaganych. Owdowiawszy, 
zarząd domu, mojej 
kuzyni», wdowie po inżynierze kole- 


1646 


Henryk Milewski 


b. wychowaniec akademji wojskowej, obe- 
enie cj języka francuskiego przy 


| Ulica Eeen 1. I B. 
)-- 3—£ W zz W zy WW z BAT z 0 PP 
ASEWETENESENESENENE="L) 


ka do 6. 
LO 


Francuzka i Niemka są w domu dla nieustannej Fo! 


tę Ro ACE w p francuskim i niemieckim. 


ma 2 XXX XX 


a 


YA NAIN 
O NEERA 


GEO Mikuli 


udzielać będzie gry na fortepianie i kompozycji 


począwszy od 1. Września b. r. w własnem mieszkanin przy ulicy 


Bliższej wiadomości co do 


horążczyzny Nr. 12. 


1581 (f pp. Sare i Czajkowskiego. 


Enterprise des pompes funèbres. W) 


Zamówienia przyjmuje we własnym domu 


12 NI. 


ulica ormiatska yis- 41 vis izwonnicy kościoła Ormiańskiego. 


Ceny kompletnych pogrzebów dla zmarłych wyżej lat 12. 


€ Klasa I. (Super-prima) : Wspaniały galowy rydwan pogrzebowy 
Kir korz z czterokonnym zaprzęgiem. Trumna metalowa najuowszego fasonu. 
| Udekorowanie pokoju, katafalka, draperją, żywemi kwiatami, dalej portjer, 
(RE: pogrzebowe, światło, asysta podczas 


t 


h 


f 
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Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


przyjęcia powziąć można w księgarni 


1635 


BANK HIPOTECZNY 


"wydaje 


od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 


we Lwowie 


i przez filie 


1556 


w Kraku..:e, Czerniowcach i Tarnopolu 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


ZYKA 


» » 


22 22 23 


1» 2 90 Lad 22 
Lwów, 1. kwietnia 1887. 


Dyrekcja. 


Asygnaty kasowe 


%'|,/, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
40 


w powabnych deseniach, po cenie od sir. 760 do 25 złr. za sztukę. 


„A BA | rl M wd NÓG "CA W 


Drobne ogłoszenia. 


Donieśtknie rozni 


po 1'/, centa od wyrazu. 


nÁ 
la ucznia tut. szkoły politechuicznej 
z dobrej rodziny, poszukuje się od 1. 
października b. r. umeblowanego pokoju 
wraz z wiktemi usługą. Bliższa wiadomość 
w Redakcji „Dzienuika Polskiego.“ 356 


E Bnin, Sa „kc 


Paryżanin, udziela lekcje 
umiarkowanej cenie. 


języka francuski ego po 
Mieszka przy ulicy 
Chorążczyzny |. 15, drugie piętro. 354 


a 
dolnych akwizytorów dla ubez- 
Z pieczeń życiowych, poszukuje pewne 
renomowane  rzystwo asekuracyjne, — 
Zgloszenia R adresem: D. J. K. 
przyjmuje A miniatracja „Dzien. Polsk. 
z O, 


Praktykanta pojecie, w. 1i. 


lukiewicza w Mościskach. 353 


z ZZ 
Dółkryty powóz na 4 siedzenia jest 

do nabycia. — Wiadomość ]. 35, ulica 
Ormiańska u furmaua Michała Klisow- 
Mał > lub w Administracji „Dz. Poisk.“ 


Kegon d Ekspedytor poczto» 
wy i telegrafista, poszukuje 
umieszczenia. Bliższa wiadomość w Admi- 
stracji „Dziennika Polskiego*. 


achowy Ogrodnik, żonaty, teore- 

tycznie i e et z całą gałęzią 
ogrodnictwa dokładnie obznajomiony, po- 
party 230-letnią praktyką, rysuje plany 
i zakłada ogrody podług najnowszego 
systemu, poszukuje od 1. Października 
k mę SU posady, może się wykazać 

ubpemi świadectwami, z zagranicy 
w kraju. Łaskawie pod literą : ML. = 


poste restante Grzymałów dwór. 849 


- |, 45,8 


ortepian i Piani do wypoży- 
czenia, Rynek 12, I. piętro. 346 


NSE g zajmująca się przygo- 
towywaniem panianak do egzaminów 
ua Cakano yoh wydzisłowych, a 

en udzielająca nauki języka fran- 
Ga iago, niemieckiego, muzyki i robót 
ręcznych, poszukuja odpowiedniej posady. 
Bliższa wiadomość u „.Kaszewki, radcy 
sądn i posła sejmowego w Brzeżanach. 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazn. 


lica Heimańska 22. Do najęcia : 

4 pokoje, spiżarnia i kuchnia z przy- 
należytościami. W parterze 1 sklep z po- 
kojem i 1 sklep. — Bliższej wiadomości 
udzieli dozorca domu tamże. 


A NN 
Dokój kawalerski z meblami 
2 zaraz do najęcia. Ulica Sobioskiego 
L. L4, II. piętro. 351 


De wynajęcia Zielona 5 5 pokoi 
frontowych na I- piętrze, 5 pokoi fron. 
towych ne dole i 2 mniejsze pomieszka- 
nia w podwórzu. 350 


ik -a die handlu żela- 
sit: jest natychmiast do zbycia 
bieskiego l 


Pokoi z balkonem 
1. piętro. Ulica Kre, 


przy ul 2 7a mierną cenę 


szowskiogo ? 


Ea EE n S 
BP, t"=kas składające się z 6,5, 
3, 2 pokoje z przynależnóściami, 
pokoje kawalerskie, sklepy 
przy ulicach Brajerowskiej, Podie- 
wskiego. Kazimierzowskiej do- 
Najmuje Zarząd realności Emila 
Rertemiljana Brajera, Kazinie- 
rzowska 37. 241 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ ÄT zarządem Jana Mittiga. 


